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Z rozporządzenia wyższej Władzy, dokonaną będzie 
reparacja Kościoła we wsi Lipa Pcie Opoczyńskim; na 
którą według anszlagu, wyznaczono summę rs. 1699 
kop: 407/2 (zł. 11,329 gr. 14). Kościół w Lipie liczy 
1939 Paraijan. s 

Rozkazem CESARSKIM, Pułkownik Krasnik 1szy, Je- 
nerał Wagenmajster armji czynnej, awansował na Je- 
nerała-Majora. p 

Rozkazem CESARSKIM, za odznaczającą słażbę, awan- 
sowani zostali, do rangi Radcy Stanu: Radca Kole- 
gjaluy Żywotkiewicz, Naczelnik Wydziała Wojskowe- 
go w Kancelarji Namiestnika Królestwa Polskiego; a do 
rangi Radcy honorowego: Sekretarz Kolegjalny Ko- 
marnicki, Starszy Pomocnik Naczelnika Wydziału tej- 
że Kancelarji. 1 

N. CESARZ, objawić raczył Monarsze zadowolenie: 
Porucznikowi Trunow, z bataljonu garnizonowego 
Nowogieorgiewskiego straży wewnętrznej; oraz; Ko- 
mendantom komend Inwalidów, Kapitanom:  Afiabiew 
w Łomży; Masterhaz w Radomiu: Trubnikow w Kali- 
szu; Sztabs-K apitanowi Zełfow wStanisławowie;i Poru- 


<anikom: Grekow w Piotrkowie, i Teodorów w Krasnę- 


stawie; za to, że w powierzonych im oddziałach, nie 
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było w ciągu lat dwóch, zbiegłych niższych stopni. 
Sztabs Rotmistrz Sarnecki, z pułku huzarów Imie- 


„nia J. C. W. W. Xięcia CESARZEWICZA, otrzymał uwol- 


nienie od służby dla słabości zdrowia, w stopniu Rotmi- 
strza; a Porucznik tegoż pułku Giżycki, w stopniu 
Sztabs-Rotmistrza. 

Prokurator Królewski przy Tryb: Cyw: Gub: War- 
'szawskiej, zawiadamia strony interesowane, że nade- 
słany Władzom Królestwa Polskiego, przez Urząd Są- 
dowy w Dreznie, akt zejścia Matyldy Kybczyńskiej, 
Wdowy poFelixie Hybczyńskim, Adwokacie, w dniu 
1 Września r. 2. zmarłej, złożonym został w Archiwum 
Głównem krajowem w Warszawie. 
Nowe bilety 3-rublowe Banku Polskiego, ukazały 
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„się już wczoraj w obiegu, w Warszawie. Są one bar- 
. „dzo ozdobne, i i 


Bank Polski, ogłosił drukiem Wykaz Obligów Skar- 
bowych 4 fo, w dniu 11 b. m. na umorzenie wylosowa- 
a) (Wykaz taki można przejrzeć w Drukarni Ku- 
rjera).. 

Onegdaj „było Śgo GRZEGORZA, a jak obecnie żegna- 
my, a raczej staramy się pożegnać zimę przysłowiem: 
Na Sgo GRZEGORZA, pójdą rzeki do morza; tak. da- 
wniej na Zmudzi Wyganiano ją po prostu o tej porze 
a to zą pomocą Czarów, plugowemi ggbami orzęczo* 
nych, jak mówi w pamiętnika 4 swoich, stary gracjali- 
sta Sapieżyński, » Owóż powigda on dalej” skupili się 
oni wielką. gromadą i zdala Qle wsi dziwne pijatyki, 
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skoki i bahandrje wyrabiali, a to wszystko wrzekomo 
by odpędzić zimę a założyć sobie na grunt i urodzaj, Ser: 
ce aże mi pękało z żałości, ale Mospanie, wara? rzeknij 
słówko to cię upieką jako placki, które tam nad wiel- 
kim ogniem prażyli, rzucając jeden do drugiego suro- 
winchne ciasto, aże się doskonale zarumieniło.. Przy 
czem jeszcze wykrzykiwali; »0 wpspocie dowe musu 
Perzrubios” i cos jeszcze więcej, co, znaczyło: »Q 
wielki Pergrubiusiu ty ycia zimę odganiasz; i Jeszcze 
siła takich blaźnierstw których słuchać nie mogłem i 
jako sodalis: przeżegnawszy się drapnąłem.” 
Dogadzając powszechnym życzeniom $zan: Czytelni- 
ków Kuriera Warszawskiego, co do wcześniejszego 


„wydawania tego pisma, Redakcja zniosła się zjednym 


z pierwszych domów zagranicz, pod firmą P, G. Sig/er 
w Berlinie, i zapisała pospieszną maszynę czyli tak zwa- 


ną (Schnelle presse). Maszyna ta już zjechała koleją 
„żelazną do Warszawy, i wkrótce ustawioną zostanie. 
„O pierwszym zaraz dniu wyjścia Kuzjera z pod nowej 


prassy, nieomieszkamy uprzedzić Szanownych Czytel- 


pików noszych, a to w tym celu, aby tak kantory jako 
i prywatnić prenumerujące to pismo osoby, raczyły od 


dnia tego, wcześniej przysyłać posłańców swych do Re- 


-dakcji, po 0000r onego. Dążeniem naszem jest, aby 


do południa, Wszyscy Prenumeratorowie: zaopatrzeni 
zostali w Ku7jera, zwłaszcza, gdy czytanie onego przy 
świecy, Mianowicie dla osób z osłabionym wzrokiem, 
często bar dzo nastręczyło przykrą dla nas sposobność, 
słyszenia zażaleń, Odtąd więc Kurjer, gdy lotem ku- 
rjera obiegać będzie, za pośrednictwem swych Hoznosi- 
kurjeri ubranych w czasie słoty jakby na bekasy, 
całe miasto do koła; jednocześnie przy poświście ma- 
szyny PedZIĆ będzie koleją; albo przy odgłosie poczty- 
Jjońskiej trąbki, toczyć ‘się będzie po bitym gościńcu 
w znanej % Swe) wygody dla podróżnych Szłejnkelier- 
ce; ZNiastając po wszestrony, najpomyślniejsze ile mo- 


„żna, dla swych Czytelników, co daj BOŻE! nowiny. 
„Dwie pit prassy, które lat tyle tak wiernie słażyły, 
„jaż to zakolebkę kiedy ów Kurjer był jeszcze dziecię- 


ciem, JUż za twardsze posłanie, kiedy wyrastał w mło- 


„dziana, Jaż na koniec za tłocznię, kiedy doszedłszy peł- ` 


noletności, posunął się aż do lat %©stu; przechodzą 
na chleb łaskawy, Ręka bowiem nasza nie ośmieli się 
targnąć na zniszezenie pamiątek, w objęciach których, 
ś.p. L. A. Dmuszewskz, wypiastował swoje ukochane 
dziecko, swojego Kurjerka! i obok których, życia do- 
konał. Nie raz jeszcze nawet, odezwą się one i zakręcą 
śrubą, ale już tęlko dla odcisku korrekty, lub jakiej 


„ kilkurw \erszowe), odbitki, tęskniąc może za tem, 6 im 
„ postęp ot oCywilizacja maszynowa wydarły. Tema fo 
„ postępowi Winnisniy, że już dziś w Warszawie, prawie 
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wszystkie ręczne prassy, zastąpione zostały po Drakar- 
niach, pospiesznemi, i po większej części z tejże samej 
~ fabryki, to jest P. G. Sigler w Berlinie wyszłemi. Za- 
kłady jego, (drugi bowiem exystuje w Wiedniu), są 
najpierwszemi w Niemczech, w tym rodzaju, i nietylko 
kraje tameczne, ale nawet i zagraniczne zaopatrują w po- 
dobne maszyny. 

Znowu coraz pomyślniej ze stanem wody na Wżsłe. 
Wczoraj od rana do południa, opadło cali 8, czyli było 
stóp 14 cali6. Jak rok rocznie, tak i teraz, skutkiem 
puszczania lodów i wylewu Wźsży, dochodzą nas różne 
wiadomości z okolic, dotyczące jak dotąd, chwała BO- 
GU, pomniejszych tylko wypadków. Pomiędzy tako- 
wemi, cytują nam dom, który przypłynął do kępy, na- 
leżącej do wsi Głusk, naprzeciwko m. Zańroczymia le- 
żącej. Okoliczni mieszkańcy zdjęci ciekawością, po u- 
pływie dni kilku i zniżeniu się wody, podpłynęli doń 
czółnem, a dostawszy się wewnątrz, znaleźli pod stry- 
chem, dokąd woda wcale nie doszła, trzy sztuki nieży- 
wego bydła, i biegającego kota. Łatwo wnosić można, 
iż zwierzęta te padły ofiarą głodu; co się zaś tyczy kota, 
«domyślać się należy, iż wynoszące się z dołu przed wo- 
dą myszy, trafiając rzeczywiście z deszczu pod rynnę, 
ilokując się pod strychem, służyły mu za pokarm. 
Kota tego zabrano, a nawet nie znać było na nim wy- 
niszczenia. W pobliskiej zaś wsi obok tejże kępy, dwo- 
je włościan, to jest mąż iżona, wyszedłszy nad brzeg 

Wisły przypatrzyć się krze, zostali nią otoczeni i jak 
wielu wnosi, pędem wody porwani. Pozostawiona zaś 
przez nich w domu Ścio-letnia dziewczynka z będącem 
w kolebce dziecięciem, nie mogąc się doczekać rodzi- 
ców, a widząc wdzierającą się do chaty wodę, wlazła 
wraz z temże niemowlęciem na komin, lecz gdy i tam 
fale dosięgać ją zaczynały, pochwyciła pływający sto- 
Jek, i nanim, w tymże kominie umieściła się; woda 
jednak i tam sięgać zaczęła. Na drugi dzień po połu- 
dniu, przejeżdżający czółnem, usłyszeli jakiś pisk w ko- 
minie, i za zbliżeniem-się do niego, rozpoznali głosy 
dziecięce jakby wzywające ratunku. Niebawem przeto 
przełamali dach i kapę komina, i tym sposobem ocalili 
dwoje nieszczęśliwych sierot, godnych politowania, a 
nawet i uwielbienia tej poczciwości i odwagi Ścio- 
letniej dziewczynki, która mimo przestrachu i widoku 
śmierci, nie zapomniała o ratunku dziecięcia, i do ô- 
statka, ani na chwilę z rąk swych nie spuściła. — Do 
wieczora opadło wody pod Warszazcą cali T; stan Wi- 
sły wieczorem był stóp 13 cali 7. > Przewózsię odby- 
wał, a Kopernik w przelocie 24 razy przez rzekę, prze- 
prowadził promów ładownych 33 i kryp'3 również 
z ładunkiem. 
| Wiadomo, że stary Merkury był bożkiem handlu; nie 
wiemy wprawdzie czy miał pod swoją opieką także i 
"stragany z bułkami, ale to wiemy, że Merkury Kurjera 
. (Hilary), pomny na swoją starożytną nazwę, rzucił się 
con amore na łono handlu, iw tym celu wybudował 


w bramie domu Redakcji Kuzjera, potężną budę poma- 
lowaną straszliwie zielonym kolorem. A że nasz Mer- 
kury zostając i nadal przy dotychczasowych obowiąz- 
kach, nie mógłby zarazem jedną ręką rozrzucać różowe 
Kurjerki, a drugą rozdawać rumiane bułki, zlał przeto 
tę część zatrudnienia na Panią Merkurotwe, swoją mat- 
żonkę, która już od onegdaj ukazuje się w bufecie, wśród 
festonów: wędzonych przysmaków i stosów świeżych 
bułek i rogali. W tym także straganie znajduje się 
z tyle poszukiwanego zawsze w mieście chleba wiej- 
skiego. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom: Damy è 
Huzary, przywołani: Wszyscy, i oddzielnie Panna Afo- 
roz i P. Chomanowski. = 

W z. m. w gminie Dembie Pcie Kaliskim, znaleziono 
w spruchniałym dębźe, ciało 8-letniego chłopczyka, któ- 
rego śmierć jak wnosić należy, nastąpiła skutkiem zi- 
mna, lub niemożności wydobycia się z wydrążonego 
drzewa. 

Z PETERSBURGA. — N. PAN, mianować raczył Kawa- 
lerem Orderu Śtej ANNY z brylantami, Naczelnika Okrę- 
gu Bukowińskiego Bach. — W zdaniu sprawy, kom- 
panji handlowej Rusko-Amerykańskiej, znajduje się 
wzmianka, o wyprawieniu do Ka/:fornji w roku 1848, 
znacznej liczby towarów nagromadzonych w magazy- 
nach kompanii, i o korzystnem spieniężeniu znaczniej- 
szej liczby takowych. — Na jarmark Gradniowy w Ckar- 
kowie, który trwał do 8go Stycznia r. b., przyprowadzo- 
no w ogóle koni za wartość około 150,000 rs. 

ANGLJA. — Królowa i Xżę Albert, wrócili do Lòn- 
dynu z Windsor, odwiedziwszy w przód Króla Ludwi- 
ka-Fitipa w Claremont.— Lord J. Russell w ciągu te- 
gorocznych posiedzeń przedstawi bill emancypacji izra- 
elitów. — Gabinet przy kwestji cła od drzewa, został 
w małej mniejszości 45, przeciw 32 głosom; okoliczność 


fa jednak nie wywrze żadnego wpływu. — Słynny ma- 


larz angielski Sir William A//an, przyjaciel Walter- 
Skota. Prezes Akademji sztuk pięknych w Szkocji, u- 


‘mart teraz w Londynie w wieku lat 68. W młodości 


swojej Sir A//an wiele podróżował; zwiedził on pół- 
nocną Afrykę, Turcję, Persje, Rossję, Polskę Niem- 
cy. — Dochody kompanji exploatacyjnych w Kalifor- 
nji, są bardzo; znaczne. Akcje jednego z tych towa- 


*rzystw, początkowo wydane na 1,250 fr., dziś płacone 


są po 15,500 fr. 

AA ariin ‘Wiedeń 8 Marca. — Z Berlina przybył 
tu P. Del/bruck urzędnik Ministerjam handlu, w celu 
traktowania z gabinetem austrjackim w kwestji połą- 
czenia celnego Austrji z Niemcami.— Wieści o wypad- 
ku niekarności w tutejszych koszarach grenadjerów, 
były przesadzone, — Układy z Hanowerem poszły jak 
najpomyślniej. — W wyższych okolicach Dunaju pa- 
nuje najstraszliwsza nędza; około Raab 20,000 ludzi 
nie ma mieszkania, i głód cierpieć masi.— W Arad po- 
wieszono na skutek wyroku wd, 19 z, m. rewolucjo- 
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nistę Hauk. Sąd wojenny tamże, wydał mnóstwo wy- 
roków, z tych cztery na śmierć, zamieniono na 16 lat 
więzienia, — Niejaki Florjan Kossuth z Koszyc, zażą- 
dał, by nazwisko jego zmieniono na Udwardy, dotąd 
przydomek w jego rodzinie. — W całych Węgrzech, 
jak najściśłej wcielają honwedów dò wojska; codzień 
transporta z 2ch do 400 ludzi ruszają z Peszłu, Budy 
Preszburga, Arad, Finfuirchen it. d., na miejsce swe- 
go przeznaczenia-— Dziś. wielka rada gabinetowa, do 
której wezwano Barona Je//achich; sprawy kroackie 

jej przedmiotem.— Z powoda częstych przypadków 
na kolejach żelaznych, nakazano pilniejszą baczność na 
tychże.— Z Krakowa PP. Milewski i Wolf, Dyrektoro- 
wie tamecznej kolei żelaznej, udali się do Wrocławia, 
dla prowadzenia układów o tę kolej.— W d. 8 Marca 
pozostający jeszcze w Krakowie żołnierze z wojska Ce- 
sarsko-rossyjskiego opuścili to miasto, — Wczoraj wy- 
jechało ztąd do Preszburga wielu magnatów węgier: 
skich tu bawiących. 

FRANCJA. Paryż 6go Mareca.— Udział w wybo- 
rach, które w Niedzielę nastąpić mają, będzie bezwąt- 
pienia bardzo wielki; zdaje się, że równie Aonserwa- 
tyści jak opozycja, głosować będą bez żadnych rozró- 
źnień stronniczych. — Związek legitymistów z krań- 
cową /ewą, utrzymuje się nie tylko w kwestji prawa o 
Merach, ale w każdej; za pomocą tego związku, do Kom- 
misji w sprawie Pana Michel de Bourges, weszło 4ch 
członków z górnej /ewej; Pan Charres został obrany 
sprawozdawcą; zdaje się, że Kommisja oświadczy się 
przeciw oddaniu P. Mżckeł pod sąd. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu zajmowano się projektem P, Melun o urzą: 
dzeniu zdrowszych mieszkań dla biednej klassy; przy- 
jęto 12 artykułów; artykuł Iszy stanowi, że rada gmi- 
nowa, gdy to uzna za stosowne, mianuje Komnissję, 
która wypajdzie środki polepszenia mieszkań niezdre- 
wych w gminie. — P. Montigny przedstawił sprawo- 
zdanie o prawie organicznem, co do odpowiedzialności 
Prezydenta Rzplitej, Ministrów i innych urzędników. 
— P. Lucjan Murat miał tu przybyć z Turynu, gdzie 
pełnił obowiązki poselskie. — Minister spraw zagran: 
wydał postanowienie, że Konsulowie i ajenci konsu- 
larni, bawiący dłużej jak miesiąc w Paryżu, mają być 
uważani za dymisjonowanych. — W Kommisji prawa 
o Merach, sześciu jest przychylnych prawu,a dzrewię- 
ciu nieprzyjaznych, wybrano najznakomitsze nazwiska 
parlamentarne.— Giełda dzisiejsza nie najlepiej uspo- 
sobiona. — Depeszy telegraficznej nie ma żaduej z Pa- 
ryża, bo telegraficzna linja z Akwizgranu i Kolonji, 
została zerwaną. 

Nieucy. — Drugi korpus Bawarski, zostaje uorga- 
nizowany na stopie wojennej; wszystkich rezerwistów 
powołano.— Bawarski Minister wojny pracuje spie- 
sznie nad projektem do prawa o pożyczce 30 miljonów 


-złr. — Izby Badeńskie otwartemi zostały przez W. 
_Xcia osobiście; zapowiedziano prawo o prasie i © ze 


braniach — W Kassel coraz liczniejsze i częstsze de- 
monstracje przeciw gabinetowi Hassenflug, =- Z Ha- 
noweru donoszą o odwołaniu Posła pruskiego. — 
W Kopenhadze sejm zatwierdził pożyczkę 7 miljonów 
talarów; Danja postanowiła wypowiedzieć zawieszenie 
broni. — Armja Xięztw Szleswtg-Halstein stoi goto- 
wa do wojny, i za trzy dni może przejść Eider, 

PRossy. — Rząd odwołał swego Posła z Manomeru, 
i zostawił tylko sprawującego interesa; za tym przykłą- 
dem pójdą zapewne mniejsze państwa niemieckie, — 
Projekt ustawy czterech Króli (Bawarji. Hanoweru, 
Saxonji, Wirtembergu, pod kierunkiem Austr]!), nie zo- 
stał jeszcze prusskiemu gabinetowi urzędownie komu- 
nikowaby, — Pan Radowitz co dzień konferuje z -iró 
lem. — Uważano. wielki rach gońców między Berti 
nem a Londynem. — Poseł duński objawia bardziej 
pokojem tchnące usposobienie. — W Kwietniu r. b. 
spodziewają się w Dreznie kongresu panujących nie- 
mieckich, na który przybędzie Cesarz Austojacki i Krół 
Pruski. — Rząd saski oświadczył, że nie występuje 
z związku frżech Króli, do którego należą: Prussy, Ha- 
nower i Saconja; związek zawarto 26 Maja, skutkiem 
jego jest ustawa niemiecka z 28go Maja 1349 r. i Par- 
Jament Erfurcki; tym związkiem kierowały Prussy; 
powiększony on został przystąpieniem innych państw 
niemieckich, wyjąwszy Bawarji i Wirtembergu; dziś 
Hanower Z MegO wystąpił. 

Toncja.— W dniu 23 z. m. w Stambule głoszono, 
że Admirał Parker zajął wyspy Sapienza i Cervi, i że 
wcielił je do wysp Jońskieho > < =i 

WŁOCHY. — Spółka Xiążąt Altieri i Conti w Rzą- 
mie, otrzymała upoważnienia do budowy kolei żela- 
znej z fzymu do Ankony, z koleją boczną do grani- 
cy toskańskiej.— W [Rzymie w pałacu Weneckim 
przygotowano pyszne mieszkanie dla Hr: Radeckiego; 
Hrabia ma przybyć dla znajdowania się na uroczystem 
zatknięcia herbu austrjackiego na tym pałacu. = Try- 
bunał rzymski zaprotestował przeciw rozstrzelania mu- 
Jarza, Cascapera, dokonanem w d. 27 z. m. za ukrycie 
broni; dowodzą oni, że Prancużi nie mają prawa ha 


-$mierć skazywać, —— Wezwano do Portici kilku bankie- 


rów rzymskich, zapewne w celu zaciągnięcia pożyczki. 


„— Jenerał B, d’ Hilliers w rozkazie dziennym ponowił, 


że wkrótce obce wojska wejdą do Hzymu, i że żołnie- 
rze francuzcy winni żyć z niemi zgodnie. — W Bolonji 
z powodu pomnażających się ciągle rozbojów, komen- 
dant austrjacki ogłosił, że każdy schwytany: z bronią 
w ręku, rozstrzelanym będzie. — OJCIEC Sty nie myśli 
tak rychło do Rzymu powrócić. — Pożyczka PAPIEZKA 
z domem Hołszy//, jeszcze nie przyszła do skutku; ù- 
kłady prowadzą się, — Austrjacy w Montefelfre schw$- 
tali znanego trybuna Ctceronacchto,a w Ankonie mor: 
dercę Ministra Rossi. 

„ROZMAITOŚCI, — Najbogatszym we wszelkiego rodza: 
ju rozmaitości, jak utrzymują same dzienniki francuz: 


P > 


= kie, jest Tygodnik (In Semaine). albowiem mieści: poli: 
tykę, ekonomję, nowostki, sztuki piękne, medycyne, 
rolnictwo, handel, literaturę poważną i lekką, poezję, 
muzykę, mody, teatr, karykatury i rebnsy (rebus), je- 
dnem słowem, jest to prawdziwy literacki omnihus. = 
W okolicy Cusseł, w bliskości sławnych wód mineral. 
nych we Francji, Vichy, odkryte zostało przez P; Bor: 
tranda, nowe źródło mineralne; wody którego, oprócz 
nader przyjemnego smaku, mają oddziaływać bardzo 
skutecznie we wszysthich słabościach gastrycznych. 
Wody te nżywają się zwykle w pomięszaniu z winem 
białem, co nadaje im smak zupełnie podobny do wina 
szumpańskieg0,— Jakiś, jak to mówią, syn marnotra- 
wny, po wystawieniu znacznej liczby rewersów, gdy 
jeszcze ostatni na papierze stęplowym podpisał, rzekł: 
»Co to za moc czarodziejską mój podpis posiada; przed 
chwilą, arkusz tego papieru, miał wartość 15 groszy, 
odtąd zaś, jak położyłem na nim moje imie, nie wart 
już nawet złamanego szeląca.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bogucki Malachiasz Ob: z Policzny nr 414; Borkowscy Stan:i Ne- 
pomucen Oby: z Gostynina nr 556; Chwieliński Łuk: Ob: z Łasku nr 
-556: Dunin Felix Inżen: z Lublina ur 1346; Dąbski Arka: Hr. z Wło- 
cławka nr 2238; Giżycka Michalina Oby: z Wiednia nr 613; Grelew- 
ski Cezar Lekarz z Kiele nr 453; Hajulajn Kup: z Frankfortu nr 603; 
Kohn Dawid Kwp: z Paryża nr 1800; Łabriche Jan Art: Dram: z Pa- 
ryża nr 634; Ludwig Kar: Aptekarz z Frankfortu nr 1071; Hr. Roni- 
kier Portcz: z Zamościa nr634; X. Rosiński Ant: z Młodzieszyna nr 
2244; Słąnka Alex: Oby: z Jastrzębi nr 554: Strużyński Ant: Obyw: 
z Płońska; Szófl Aug: Art: Malars: z Londynu nr 603: Wierciński 
"Teofil Ob: z Krzemieńca or 2766; Zakrzewski Alex: Oficer z Rossji: 


PONIESIENIA. 


KSIĄŻE A do Nabożeństwa pod tytułem: Wzniesienie mo- 
dłów do 504, oprawna w Safjan czerwony, z jednej strony 
okładek cyfry: M.P., z drugiej rok 1846; zgubioną została dnia 
10go b. m. (w Niedzielę), na Passji w Kościele XX. Reformatów. 
Ponieważ Książka ta jest drogą pamiątką, uprasza się łaskawego 
Zmalazcę o oddanie w Drukarni Kurjera, za nagrodą. 


OSTRYGL //o/sztyńskie, nadeszły 
to Składu Win Henryka Kremy, przy uli- 
aaa y Wierzbowej Nro 473 Jit: 0. 

D MAN XANNE NN YN NYNNE ENY KONEKKKERKRIEKĘ 
s Jan ZURROWSKI, b. Tancerz Teatru Królewskiego Wielkiej 
Opery Włoskiej w Londynie, i Teatru Wielkiego w Warszawie, 
ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, że udzielać 
ZLERCJE Tańców, tak w swem mieszkaniu, jakoteż po Pen% 
jach i w Domach prywatnych. Mieszka przy ulicy Senator- 
skiej Nro 497, w domu W. Bujno, na tszem piętrze od frontu 
źwchód wprost Kantoru Łoterji J. Dawidsohna. f 
AN DOWOWOOWOOOC OCENKI YORKI Ć 

OSOBA posiadająca chlubue świadectwa, i istotnie jestniemałych 
zdolności, zająca się bardzo dobrze na całem gospodarstwie wiej- 
skiem, i na kuchni jak wcale dobry Kucharz, umiejąca piec cia- 
sta w różnych gatunkach, tak jak w cukierni, oraz szyć pięknie, pi- 
sać i rachunki, życzy wejść w obowiązek GOSPODYNI, i wraz 
zająć się kuchnią. Bliższą wiadomość powziąść można w Kantorze 
Iuformacyjaym P. Kaczanowskiego na Krako:-Przedm: Ne 415. 


NA 


D 


w Drukarni Rurjera Warsza— Wolno drusowac. 


"dorowa., Artylerji Rozackiej. 


Warszawa dola 2 (14) Marca 1550.— Starszy Cenzor L-T. Triyplin, | © 


= Jia = 


-7 Potrzebny jest UCZEŃ do hAndla Win i Korzeni.  Wiado: 
mość w Śkladzie Sukua przy ulicy Miodowej, w pałacu Rocha- 
chanowskiego Nr 184. 

W domu zwanym pałac Karasia, przy ulicy. Alexandrja pod 
Nr 2783, w drugim podwórzu na dole, o prawej ręce, z powo- 
du zmiany lokalu, sprzedane zostaną różne RUCHOMOŚCI przez 
licytację, w dnin 6/18 Marca r.b. od godz: 10 z rana: ` 

Trzy POKOJE z Eatresolką i Ruchenką; na 1m piętrze, 
pod Nr 1725 przy ulicy Wiejskiej, są do wynajęcia od Wiel- 
kiej-Nocy r. b. 

W skutek żądania współ-Legatarjusza i Delegowanego do zastą- 
pienia nieobecnych $ukcessorów, oraz w skniek upoważnienia JW. 
Prezesa Trybunału z daty dzisiejszej, áry RONIE kareciane, do po- 
zostałości X, Walentego Bończa Tomaszewskiego,Biskupa Dyecezji 
Rujawsko-Kaliskiej należące, wd. 3/15 b, m.o godz: 4 z południa, 
na Targa Muranów zwanym, za golowe natychmiast płacić winne 
pieniądze, przez licytację publiczną, sprzedane zostaną. 

F. Bajer, Rejent K. Z. G. W. 

Rejent Rancellarji Okręgu Piotrkowsk:, zawiadamia Szano: Pu- 
bliczńość, iż w dniu 5/20 Marca r.b. w mieście Powiatowem Piotr- 
kowie, w Kancellarji Rejenta, i przed l amienicą, w której urzę- 
duje, na rogu Rynku pod Nr 9 położoną, rozpocznie się dalsza 
licytacja pozostałości po Erneście Gotlibie Zimmermann, i w dii 
następne, aż do zupełnega wysprzedania, a mianowicie: Powózu, 
Bielizny, Precjozów, Bibljoteki, Narzędzi Chirurgicza$ch, i tym 
podobnych inuych przedmiotów, więcej dającemu, za gotową za- 
płatę. — Stanisław Markowski. 

W dniu 12 b. m. zgubiony został przez podpisanego Wā WET 
Depozytowy Rządu Guber: Warszaw:, na kaucję do dzierżaw 
Roosumcji miasta Kowala, z dnia 16/28 Listopada 1846 r. Nr 32424, 
na imie Jochima Poznańskiego wystawiony. Łaskawy Znalażcą 
raczy oddąć takowy, za nagrodą Zł. 20, do Zajazdu przy ulicy 
„Zimnej pod Nr 946, na ręce Frenkla. — Jakób Sztolemann, 

Potrzebnym jest od Wielkiej-nocy, dla osoby słabej, MIESZ- 
RANIE, złożane z 4ch lub 5ciu Pokoi porządnych, na dóle, oraz 
Kuchni i Spiżarui, z wyłącznym użytkiem, małego ale ciche- 
ga Ogródka, na przedmieściu lub też o parę wiorst od Warsza- 
wy, aby tylko w miejscu suchem, i przystępnem świeżemu 
wietrzu. Rtoby takowe posiadał, lub mógł nastręczyć, raczy 
swój adres złożyć w Drukarni Kurjera, o ile można najprędzej. 


Są do sprzedania trzy ONIE., dwa pod wierzch 
jeden do zaprzęgu, dobrze ujeźdżone, ‘maści gnia-, 
dej; dwa z nich mają polatśry, Ktoby sobie ży- 
czył nabyć takowe, „raczy się zgłosić przy ulicy 


Mokotowskiej, naprzeciw Wiejskiego ogródka, do Porucznika Fio- 


W dobrach Tykocińskich, majątku Hy, Potockich, 

w forwarku Stelmachowie, jest do sprzedania 10 

OGIERÓW, rasy: ocjeutaluej, wyjeżdźonych mniej 

więcej pod wierzch, ztych 1 bialy z czarną grzy- 

wą i ogonem; 1 dropiaty czyli rozowy; 6 kasztanowatych, i dwa 

kare. Rio jest prawdziwym znaweą Tassy orjentalucj i nmałorem, 

a nie boi się gwiazdek, strzałek, łysin, mniej wiecej białych nóg i 

miępnego wzrostu, (lubo są pomiędzy niemi-i rosłe i bez odmian), 

możę takowych Ogierów nabyć w wyżej pomienioaym folwarku te- 

raz, lub w Ciechanowcu na Jarmarku na Sty Wojciech następujący: 
Ceny stałe od 300 dukatów do 60 dnkatów. 


Dziś rano ciepła stopni 2, Wczoraj w południe ciepła 3. 
ziś rana wysokość wody na isle stóp T2, cali 10. 5 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Fendetta.— Damy i Huzary. 
TEATR WIELKI. Jutro, Nowe Divertissement tancerskie 
kompozycji Pana 7 urezynowicza, z muzyką Pana S£e/aniegy;— 
Nowa dekoracją i ubiory; poprzedzi Opera:.... (W Teatrze Boz- 
maitości, widowiska nie będzie). < 


